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, dament mieyscu. Wł Żył na tó dwa wiel. 
At Lipca; e. 168) do poło: żenia RE ierwszego kau 


kie Nnamiemata złote, każdy „ważąc cy po 20 
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ga wyobrałeśię:. „nasdeugiń ślub 
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Królowcy i synów królewskich; tzecali may 


-mety srebrną i złotą, według «wo ega upos 
| szem. =: Zj- ehali sig ministrowie, he=lmani, 
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się do Krakowa gdzie także odwiedził z ź0w 
ną swoją obraz Matki Boskiey na piasku i 
_peblicznie śluby. swoie odnowił, mówiąc 
»Jeżeli opieką Twoią Matko Boga moiego ; 
będę zwycięzcą nieprzyiaciół Syna Twego 
i zdrów z rycerstwem moiem powrócę 2 wy” 
prawy, kościół w.stolicy królestwa Chry: 
stusowi tryumfaiącemu wystawię i oddam 
synom Franciszka świętego, W skutek ślubu. 
moieg0. zę: ; 
Uezynita podobnież i królowa oświadęze” 
nie w tym celu; że postara się wystawić 
kościoł z klasztorem dla zakonnic S. Benedy= 
kta od ustawiczney adoracyi N; Sakramen= 
tu w Warszawie. ODRA 


Dnia 10 Sierpnia udał się Król s synem 


- swoim Jikóbem do kościoła Sgo Jerzego. 


na zamku, b za Królem hetmani ipegimćn" 
łarze woyska, po odebranie błogosławień< 
stwa na wyprawę wojenną pod Wiedeń, któż 
rð od arcy.biskupa Effezu Niuneyuszó Pallas 
niciniego w imieniu „papiezkiem odebrali. 
Pókoeny w sercu, i wierny w wyznania 
mocy Boga zastępów Jan LIL, przyspieszał 
wyprawę, w celu pewney nadziei, przysłaże” 
nia się Earopie zagładą nie przyjaciela chr zee 
fojia nst was à 
W; sam przeto dzień: Wniebowzięcia 
Panny; ruszył z Krakowa pod opieką tey, 
wielkiey, Królowey Polskiey. żę 
A Z,Gliwie podwóynym marszem zbliżył się 
| kvót Ian pod Ołomuniec i uyrzał wyległe 
całą miasto na przybycie. swoie. 


s wyciągniętemi w niebo rękami witało mo« 


narchę Stang wszy w Ołomuńcu, pówitany 


od władz mieyszowych i duchowieństwa, 


gdziekolwiek się udał, iechał wśród bfoga* . 


słamieńste ludu; napisów, transparentówr 


+ 


„nie było iak 24,000 pod zięciem Lotaryń* 


NM 


Wszystko, 


wszędzie było pełno —Na facyacie kościoła 
OO, Jezuitów: byt wielkinapis «Olamave- 
runt ad Dominum, qui illis suscitavit sale 
vatore—W inuem mieyscu był napis: Joan: 
nes Tertius Rex Poloniarym, i z niego % któ- 
rego było wyciągajęte te -anagramma: 


Sistor Vienna ex mala repolitur, 


i 


| 


Padobneż przyięcia równie były wspa | 
niate w Briin. Szczęśliwie nakoniec stanęło 
woysko królewskie dnia 30  Sierphia ma | 
graoicach wiedeńskich. pod Olbromen z swo% 


: jem Królem, —Pospieszył sam Jan IU do Jula 


dnia 3 Września w nadziei, że mosty i wszel. 
kie inne potrzeby będą w pogotowiu,= | 
ale z podziwieniem zastał wszystko prze- 
ciwnie — 1 samego woyska austryackiego, 
którego bydź miało 60,000 podłu umowyj 


skim. — Dnia 6 i7. Września uczyniono 
przeprawę przez Duaays—Daia-Sałączyj | 
się woyska bawarskie, polskie i cesarskie: 
Późnieg woyska saskie pod Jerzym II xiążę: | 
piem. — Rzeszy niemieckiey pod. xięcienm | 
Waldem— Było zaś samych woysk „polskich | 
sa placu do batalii 30000, opróca= będę | 
cych'na dotdtie sustryackior , $;000 padi. 
xieciem Hieronimem -Lubomierskia ma AA 
szatkiem nadwornym=Byto Bawarów 10000, 

Sasów 11000, Prankończyków 8 —A ustryi 
ków 10.—Ogutem "70,000: ludzi do pola 
Armia zaś turecka -po dW: Wezynem, Karar | 
Mustafa „wy nosiła do 300 tysięcy =Pa pozepia” 
wie złożona była roda woienna, którey byl |- 
przytomny mó s wiąże” Lotaryńczyk, Karot: 
Elektor Saski, Xiązęta, | jenerałowie wszy” | 
scy wojsk sprzymierzonych —Tu isdnozg 8 
dnie oddano dowodzówo Janowi. LI, która 
ma Lstaryóozyk zeligiiąy i i 


STAEN 


massrshig ludy 


-_ swobadziciela 


i siebie krótką ale dobitna mową oddał w 
opiekę. Powstał Król Polski z mirysca a wzią 
wszy krucyfik w lewą rękę, a prawą póło- 
(Żywszy na sercu swoiem, wyrzekł te pamię- 
tne słowa »W imis pana naszego Jezusa 
Chrystusa chce aż do wylamia krwi walczyć 
berbarzynów ionych Mahometa. » Ta natych- 
miast wszyscy xiążęta wodzowie ienerało- 
„wie Mu przysięgę wierności— 
Dosiadt Król konia okazał się całeinu sprzy- 
mierzonemu woyska;—które na znak pod» 


wykonali 


ległości złożyło broń na ziemię a z niezmier 
ną radością i wykrzykiem kilkokrotoem: Vi- 
vé» Król Polski —Vivat noster generalissimus! 
© Dnia Il całe woysko na mieyscu od Króla 
' przeznaczonem stanęło po przechodzie naya 
` przykrzeyszym skał, wąwozów, wińnie,scho. 
dów Kamiennych , gdzie sam Król musiał 
ŚĆ piechotą i konia prowadzić. Po przy. 


i byciu na. górę Kailemberg, z którey cały 


Wiedeń: di peig wi zied, ro rozkazał Król wy. 
puścić 3 race ognist „które - uyrzawszy doo 
_ wódzca oblężonego Wiednia, ienerał Hu: Sta- 
ć pambor$, wzajemnie kazał dać ognia zarmat 
A po wszystkich wałsch i dawonić po Wszy— 
stkich kościołach we dzwony. (Tu pe 
opis wyprawy.) 
Z powrotem. powitany w Krako od'See 
~ natu polskiego, duchowieństwa i posłów Zà- 
i graniczny ch. odbierat „powiaszowanie od 
, Późńych * dworów ia międey  piecwszemi 
oo podziękowanie od Jnnocentego XI. Papieża, 
A który w listach. adressowanych - do tego-0= 
Wiednia i chrześciaństwa 
(. daie mu stytuł protektora wiaty Chrzęśa 
` cièńskiey.  Dzielit i «Rzym swoią radość i 
' uszanowanie. , Swoiego. mładzcy oświadczone 
awycięzcy. wschodu. —Wystawi? ogramaym 
, swem kosztem tryumfalny „Kolos w Capi= 
sliam—Mowy, napisy publiczne w t świąty a 


203 — 


niach Boskich , i nabożne dzięki, były. ta 
religii i NOTE T. ńayiaśniey* 
sze dowody. 

Mieszkała tu wówczas w Rzymie przyją w» 
szy wiarę S. Katolicką r. 1650. -Krystyna 
Królowa. Szwedzka, córka Gustawa Adolfa, 
który pod Lützen. dnia 6 Listopada r. 1631; 
połegła, która także na seymie elekcyinym 
Michała Korybuta, Życzyľa sobie korony 
Polskiey, ta mówię usłyszawszy Jana III 
zwycięsiwa, wyprawy Wiedeńskiey, pisała do 
tego monarchy zwynurzepiem swych Żya 
czeń, gdzie wieszczym uiby duchem przema= 
wia. » Nie zazdroszczę Waszey Królewskiey 
Mości, ani królestwa, ani skarbów, ani bo- 
gatych łupów, które Bóg dał otrzymać, za. 
sdroszczę zaś, zazdroszczę tytułu wybawiciela 
chrześciiaństwa, zazdroszczę tey łaski, dla któe 
Tey możecie się nazywać dawcą Życia i wol” 
ności tak przyjaciołom iak nieprzytaciołom 
jak iedoych albowiem tak i drugich życie 
i wolność W: K. Mość ub; RED 


w Rzymie 23 Padź. 71654: Aż 
W znosiła się Bodswla kościoła KX Kae 


/pucynów w Warszawieæz wszelką gruntowna 


ścią architektúry. "gdyby nie -pożaieysz8 
zatargi zaszłe % architektami: se strony sas 


 mychże Kapucynów, budowla rzeczona by- 


taby prędzey dokończona, <, 
prei ciąg. nastąpi) 


UBIORY W POLSZCZE. + 

, „Ubiory i stróy mężczyzn i kobiet na» Św 

rodowy i przejęty. . Jakich „używano mae, b, 

teryi? iakig nazwiska bielizny, sukien, ich - 

oźdób, ubioru- owy, obuwia, jakich na 
suknie używano kolorów? 


Zobaczmy, jakie w różaych wiekach , „by: 
sły mężczysa Ubiory. Jużeśmy-wspowmnieli 
na)dawnieyszy ile masdóyść mogło, stróy 


R 


polski, opisane różnice ubiorów  każdegó 
Stanu, tu powie się jeszcze nieco w ogule 
ności o sposobie odziewania się mężczyzn. 
W 1466 po ukończeniu woien. krzyżackich 
wkradł się zbytek do Polski przy zakwitoie= 
niu handlu, mówi Sarnicki — W drogim 
starożytności zabytku, w rękopiśmie pory- 
ckiey niegdyś, a teraz puławskiey bibliote. 
ki pod liczbą 1212, czyli w xięd:e obrząd- 
ków Erazma Ciolka biskupa Płockiego na 
pargaminie, arkuszowey, na 36 1 37 stron- 
nicy iest wyobrażoca koronacya _ Alexan— 
dra Iagielończyka, w niey te dostrzegamy 
stroie myżczyza, 


* Przed Królem siedzącym na tronie wśiód ko- 
Sciota, stolą trzey giermkowie w purpurowych 
szatach krótkich, złotem bramowanych,niż- 
sza część odzieży w posy tegoż koloru i 
białe, 
czyli plecionka złota na głowie; iak _gdy= 
by wieniec iaki tworzy, pałasz dzierżą w 
seku: Nai podstawach osobnych dway rys 


długie spadaiące włosy, łańcuch 


eerze w zupelney- zbroi, każdy znich w- 


iedney ręce buławę, w drugiey: «wspaniałą 
chorągiew, herbami Polski i Litwy ozdon 
bną piastuie, 
mieszczona muzyka, przed ławkami w któ” 


Na krużganku wyższym u” 
rych znakomitsze niewiasty siedzą, stoią 
`  ©slnieysi urzędnicy, Za. giermkami iest pula 

pti księga, przed nią 2 osób; jedoa z nich 


= marszałek zapewne koronny z laską w rg- 


ka” zwiąstnie ludowi, -że Król- Nómastczo - 

W zgromadzoney rzeczy widać roz= 
kóre farb i ubiorów; ten z hiszpańska 
miższą <zęść stroju" ma w. pasy, płaszcz krót- 
ki snać & >łoegiag " sią u dia któe 


x 


„różnego rodzaia pokryciach. 


alszbańcikiem, a serdeczko na nim. 


rego szeroka i węższa listwa niebieska, z 
biretu spadaią na dół dwa wspaniałe strua 
sie pióra białe. Wszyscy niemal maią na. 
kryte głowy: ci w deliach, ci w opończach 
przepasaci z kapiszonem na głowie, ci w 
a ogromną 


hslabardą stojący i drugi bez niey- kilka 


“kolorów maią w swey odzieży, półpantalo> 


nów i kamaszówiedney, pół drugiey farby. 


' Wrzędzie odmalowany piesek biały z to. 


dzaiu szpiców. Jeszcze 


ieden do wspoa | 
maienia ubiór prawdziwie narodowy z 58ey 
karty teyże księgi, Na żupaaie fiattowym, 
lamowym, zielony kontusz z drugiemi awe- 
szonemi rękawami; ubiór ten krótki, pas bogaty, 
bót kolorowy, szabla u boku, biret na głowie d 
i w tył spadalące przepyszne dwa pióra 
stróśie: pąsowe iedno, drugie białe. 

Ry posiada: do konia pstra sukienka | 
kusa, lub saian Z diiewigeiubramówy- drugu 
zbrameczką pięknie ustrzępiona, z koszulką 
listwami nadobnie upstrzoną; bieretek z fa= 
retkami a pióreczko za- nim, łańcuszek s 


W Wie- 


"ku XVI. za Zygmuatów dnóch: mianowi” 
< cie używali nasi ułotych mapiesśników - i 


złótemi heftkami spinali saknie; zaczęły: się j 
upowszechniać równie złote pasy i karobele. 
(O dawności ubiorów „polskich Stanisław ` 


. Jaszowski: w Rozmaitościach Lwowskich.) = j 


My Polacy" do cudzoziemskich ' ubiorów, 


misę chciwi jesteśmy, powiada Cótnie* 


Aby lo kroiów ma tydzień wymyślił, | 
= Rey, tedy każdy Będzie 
jedna (suknia czy. _Szuba) z dlugim kot- | 
nierzem eż do pasa, druga co do kołnie— 
rza u aiey nie będzie i ma. pelec, dtuga ce 


` chwalą. 


dług'emi rękawy a czasem i ze trzema, 
diuga co iedno rękawiki do łokcia, s 
: aż do samey ziemi, druga za się mało ni- 
žey po pas. 

Ostrogi na pół tokcia, drugie przy piętach 
Żeie ledwo znać. Bo na owey choboty, co się 
w nich pośladek iako koczec widzi, co ie~ 
«dno od się 


roboty. wynidzie, ubrałby 


dobrze pierwey szlachcie i z czeladzią. - 


Zwiedzaiącym obce kraie iuż i w tenczas 


trafiło się, “2e z samemi tylko perfumo- 


wanemi rękawiczkami i pstremi kabatki do 


domu przyioźdźali. W ezapeczkach starcy _ 


(Górnicki ) 
Nadto wiele farb łączyć w odzieży n:gan- 


chodzili, sżeby siwiznę zesłonili. 
nem zaaydowano: wzdy kiedyby kto sobie 
z czterech, elbo z piącia barw pospołu dał 
suknią uczynić, aieśli ktemu i  Szapkie, 
Am solą. „ało tu „między. zwy awa Že- 
3 to za gąska? « 


—Pizyza Gitość ubioru tenże 


pisarz dorä- 


Aii, mówiąc, kto się w Włoszczęznie kos- 
„cha: niechay zbytnie krótką sukienkę, CEJ 


ian przed sobą niezawarty zarzuci, a i- 
"mie się eo PASZE Go „nsystatęczney 
etrodzić. : 

W 1699 kontusze Sasi. 


z sukna francozkiego lub falendyszu byly 


Siiksov: 


` noszone, to dawnym - polskim, tureckim i 
_£zerkieskim stroiem, żupany złotem haf- 


 towano Z jsdwabnemi łapk.mi i kołnierzem ` 


5 


prz ywane iedwabiem, robotą uzarska. 
Obuwie z salianu nayprzednićyszego zwa- 

Tekin, z czerwonego lub żółtego, 
Auveckiego i wołoskiego, a szewcy niemiec- 


sy i francuzcy dostarczali wytwornieja — 
Es X X 


-Dego 


, banów 


kosztowało 2 tynfy, czyli 2 zł. 


` różów go 


szych bótów i trzewików, czarni zaś z cza. 
skór podolskich, ruskich i 
sławnych jachtów: bielskich, słuckich, miń . 
skich, kowalskich, litewskich i gdańskich; 


czyli 


obuwie robili uzarskie; zagraniczne i proste. 


Dawnieysi Polacy, mówi X,Kitowicz 


% rękopiśmie swoiem, na stróy codzien= 


ny używali z kermazynow:go sukna źu- 


panów, do których pod szyią przyszy= 


wano drobne guziczki srebrne lub po- 
złacane z małemi w końcu osadzonemi 
rubinkami, koatusże sukienne. z duże- 
mi 6 guzami w ksztalcie głogu, wielko- 
ści orzecha laskowego; te guzy bywały : 
śrebrae, białe, szmelcowane i martcypanom 
we, albó pstro pozłacane z rubinkami 
matemi. Nie tak m4jstni, zaży wali tylko ta= 
kich guzów zkrwawników, roboty kols 
których OER 
LO gr.” 
Sus nią od Pe, był kontusz suLienny 
olor, Ż atłasowy kar- 
mazynówy Re guzików, alba: żółty” zlo 
tawego -kóloru.” Kontusze i żupany bra= 
wska Połacy' sznurkiem iedwabnym 
takiegoż kolora ink Żupan i kontusz, al- 
bo srebrnym i złotym; w kontuszach naym- 


busżewskiey i głogowskiey, 


í 
.wiecey poszukiwano ciemnych kolorów. 


Mieszczanie pomuieyszych miasteczes no» 


“sili żupany Tyczakowę ż5łtogorące ; że ta 


materya podobna. do atlasu robiła się z 


“wlokien Konopnych, dla tego mieszczan 


łyczakami nazywano, a szłachtę od ko- 
loru Zupunu „karmazynami. 


Potem nastały” kontusze aksamitne , 
atfasem podbiiane, do żupanów. blaa- 
inych; daley znowu kontusze sakienne, 
drugiem suknem takiego koloru isk. żu- 
pan podszyte. Późniey. kontusze bez i 
„podszewki suhienney koloru pieprzowe- 
"go; z aksamiinym zielonym Żupanem, 
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‘Znowu kontusze i Żupany z lednakawe- 
gosukna poiawiły się z grubym szau- 
rem złotym lab Śrebraym, z plecionka- 
mi takiemiż, nakoniec z brzegami koło 
kontusza suto haftowanemi,: z wycinane 
mi wząbki albo w luszczkę rybią brze- 
gami, iedwabiem koloru takiego iak ĉn- 
_pan obdzierzginemi. Nie dlogo trwała 
ta moda; zarzucono hafiy, dzierzgania, ga- 


lony, taśmy i sznurki, które dawano do- 
,kontuszaj Żapana sukiennego, a nastały . 


„gładkie bez wszelakich potrzeb, lecz re- 
„ kawy -u kontusza'i poły podszyte. kitay- 
„ ką, gredyturem lub atlasem różowym, 
` choć przy sukiennym żupanie. Kiedy 


swierzchńia suknia miała zaszyte rękawy - 


„zwała się czechinanem i wtenczas musia: 
- łabydź podszytą sukńem takiem,. z iakie- 
49 był żupan. ‘Gdy suknia zwierzchnia 


"miała rękawy. z wylotami, zwała siękon=" 


„ tuszem, chociaż podszyta iak pierwsza. 
"Na Żupany blawatne  modoisie przy= 
wdziewali kaftany krótkie; za pas nj-co 
"występujące, ztakiey materyisiak . żupan, 
„to byto i dla tego, Żeby się żupan na 
podbródku, którego nie zakrywał nigdy 
kontusz, nie usmolił, i dla okazania do- 
ma: Były czekimany zapinane na 8u- 
ich Biczki drobne szmuaklerskiry roboty aż 
„do samey Szyi, sukienne,  zwązkim 
"wykładadyin kołnierzem  aksamitnym; 
„lecz nało ich używano, chcąc popisy= 
wać. się i zdobrym żupanem. . 
 Jakąkolwiek modę wymyślili Panowie, 
wnet uyrzéli ią na szlachcie „a zawsze 
iednak różnić się od niey chcieli, Kazał 


pan obsadzić swóy kontusz perłami do ` 


koła, i szlachcie choćby ma przyszło 
"żonę i córki „poobdzierać z pereł, musiał 
"także po pańska wyszamerować kon. 


Mäss, alsó pray ATN ze srebra paro=. 


bić guziczków perlom podobnych. Przy» 
piął pan do kontasza iaką bogatą zdro- 
gich kamieni i dyamentów 'kozzchę, syn 


szlachcica maiętinego na matce, siostrach, 


'ciotkach, sirylienkach wytorgował zau- 
sznice , manele, pierścionki, z których 
sobie podobną w kształcie, choć nie w 
szacunku zrobił. Piotr Sapieha Woie- 
woda Smóleński, którego ta emulacya 
naybardziey mierziła, rozmyślaiąc iakby 
się. wystroić, tak żeby go z szlachty ża 
den. nie naśladował, kazał dla siebie 
zrobić multanowy biały czechman błęki- 
tnym aksamitem podbity, i przyszyć 
gwiazdę orderową do'niego. Udała mu 
się na pierwszych sądach w Poznaniu 
wyśmienicie ta sztuka, on sam leder w 
- czechmaaie multanowym paradowa!: lecz 
przylechawszy ina drugje sądy, niemal 
wsaystkich obywateli woiewództwapo— 
znańskiego w czechmańżch multano— 
wych, choć nie zupełnie akssmitem 
podbitych, 'przynaymtńiey Obłożonych 
-m zastał, Jeszcze się bardziey zadzi. 
wił, kiedy tego roku w Warszawie pel- 


-no multanowych czechmanów okaczył. 


D.rował swóy kucharzowi i natychniiast 
<czechmany multanowe z panów, na ku- 
ehtów, imasztalerzów i podstakościch po- 
przechodziły. > 


Na paezątku panowania Angusta III, 
„mało ieszcze było panów używających 


i stroiu zagranicznego,: owyiąwszy Czarto- 


ryskich, Lubomirskiego +woiewodę kra- 


„kowskiego ikilku innych, którzy za Au. 


gusta Il. przestroili się w niemiecką sum 
knią. Podczas koronascyi August III. i 
wsżyscy panowie polscy, żadacgo. nie wy- 
dączarąc, byli w polskisy sukni. Gdy Król 
«potem: wróciłsię . do swego stroju rodo= 
_ witego:i panowie wrócili sig do: mancis 


+ męża, bez wątpienia 
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my, nie tylko ci, którzy przedtem w 
nigy: chodzili, ale iinni coraz 
tak że ku końcowi panowania tego mom 
narchy, ledwie dziesiąta część senatorów 
i urzędników koronnych została przy os 
dzieży polskiey, nareście połowa narodu 


okryła się tą szatą i na „wszystkich zjaz= . 


dach publicznych prezentowały się razem 
dwa narody: ieden polski, drugi niemie 
cki. Młodzież powracająca 'z zagranicy 
upatrywała dła siebie w cudzoziemskim 
stroia dystynkcyą jakąś, chociaż nie w 
iedney kompanii, mianowicie na seymi= 
kach, tym polskim Niemcom fałdów przes 
trzepano, iedynie z przyczyny stroiu, na 
który krzywo patrzyli długo stronnicy 
polskiey sukni, Takowe przypadki chwi- 
lowe nie: truły: przecież smaku paniczów 
-da Niemczyzay, gdy zaowu za to wna- 


grodę białey, płci względy odbierali, Jem. 
żelisię do iakiey damy. znalazło dwóch 
konkurentów rów nego (maiątku i talen= " 


tów, a było w. mocy damy obierać sobię 
“obrala Ni iemca, a 


Polaka odprawił. Je 
kunowie go obierali, byli za. Polakiem, 
panna, płakała i to mu położona za Wa- 
runek; aby się przebrał. po aiemiecku, 
Dwie przyczyny miała ` płeć’ piękna do 
wstrętu ku polskiey a 40 że cho- 
<dzący po polsku, niewypolero wani za 
„granicą w te mmizgi łechcące; niewiasty, 
„które. modnisie maywiększą: grzeczność 
_ obyezaiów do kraia przywieźli, zacho 
| wali maniery dawnym. sgrmatyzmerm 
trącące. 20 Że kto się nosił po polsku, 


© musiał utrzymywać wąsy, nie mogąc ich- 
dadka: 


WĄSYJ” 


golić bez wystrychnienia się na. 
Nic zaś nie odrażało- płeć jak 
zwłaszcza gdy miały podostatkiera w stro 
ja eudzoziemskim gachów bez wąsów, a 
do tegoiak niewiasty wypudrowanych, 


gęściey;, 


li rodzice lub opia=. 


+ 
+ 


wyfryzowanych, wygorsowabych; wypiź 
mowanych, Mimas- tego- powszechnego 
upodobania znaydowały: się'. wszakże i 
takie, które za iakąś waleczność poczye= 
taty sobie oddać: rękę. Polakowi, 
kich było nie wiele. 


ale ta= 


Kontusz, żupan, pas, spodnie, bóty:t, 


"czapka, calym ubiorem publicznym, bys- 


ły Polaka szlachcica i mieszczanin», Kons 
tusze zimowe podszywsno lekkiem iakiem 
futrem: gronostaiami, popielicanii, ksóli= 


kami, pupkami susłami,k: unatnii sobolami, 


albo przynsymniey lenar ne -niemi ee- 
ióż poświadcza Konnor 4696 roku. Silas 
chcie przypasywał kontusz pasem, a mie- 
szczanin opssywał się po żupamie, korn- 
tusz na ramionach tylko zawieszał sznu= * 
rem grubym, iedwabnym, 2 łotem lub" 
srebrnym, z-kutasami na końcach pod. 


/sżyią zawiązanemi. Ten kontusz z tyłu. 
wydawał się.na krształt 
*"Mieszczania < podobnis - ubrany: miał w 


pałudamenta. 


ręku laskę czyli trzcinę grubą, od ziemi 
do pasa wysoką i krótką skówką mosiężny. 
u dołu okówaną, na wiefkchaim zaś iey 
końca gałka * srebrna lub kokosowa z 


| srebrną obrączką, pod: którą gałką prze 


ciągnięła była przez: trzejnę -antabka 
srebrna lub: mosiężna, u antabki wisiał, 
szaur albo taśma jedwabna z katasami. 
takiemiż, srebrem lub złotem przerabia« 
na, srebrna: lub złota przez się: takowa 
taśma lub sznur zwał się. temblekier, 
Trzcina była podporą, ozdobą. i orężem: 
dla mieszczan, gdyż przy szabli nie g6= 
dziło się im chodzić, wyiąwszy krakow 
skich mieszczan i magistrat peznański, 
wileński, (tudzież, warszawski) wedlesłu= 
jących im przywilejów.  Szleeheićt: giya 
y. ychodził z domu przy pasywa? szablę 
do boku, brał w rękę obush, stosownie” 
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do odmian w kształcie swoim, nazywany 

ieszcze nadziakiem i czekmanem. 
Naydawaiepszą za Augusta IM. modą 

był kontusz i żupan długi do samey 


niemal ziemi, w plecąch wązko przy=' 


kroiony, od pasa do dołu  fałdzisty, z 
przodu opięty, kołnierzyk niziutki u ża 


pana i koutusza. Od szyi do pasa z pod 


kontasza dawał się widzieć żupan, ree 
kawy oba sukien wązkie, wyloty-u kon 


duszą od pachy do łokcia otwarte, któż” 


remi widać Żupan, poły dieżałołyste., 


'brzegami ledwie się dosięgaią, a zatenk 
ispodnie do „takowego ubioru porządne 
sęWwsze bydź powinny: Póki susniedłu. * 


gie 


byty w mo lzie ` i 


czupry ma 


wno, okrązła, Tuęsista., pół: czoła E ph 


ucha ŁBym 1iąca, zpod którzy cały= kark 
wyglądał, 


Wania, zsczyka ustawać ta Moda ł wa 2 


lata zup-łnie ustała, iako na. błato niee 


Wygodna; wteuczas albowiem: samistyl=* 


ko wielcy” pamówie i posłowie: podczas 


seymu krtani iezlaili, inni chodzili 


` piechotą, jiwit się przeciwny zupełnie 
ohyczsy, Koniusz j` żupaa ledwie kryt 
; kolano króy . Sr kotaiórża do piss buclni= 


Ey 


sty ,- kotni 


; wykładany wy soki, zacho 
dzący na kark 
dlugie do paleć  fałduiące się na ręku, 


szerokie iak wory twyiótawi niewietsie- 
wi, ledwo zaak żuga Ga 


- niemal cały, rękowy 


a ukazu. ącemi F 


gęsto do góry od ręki, à aby iey nis 


dřuga 
bywała; z przodu EZ tylu „wszędzie. -ró- 


Okoto 15 roka tego panos 


kryły całkiem, pomykania wymagające. 
„Od pasa do dołu Żadnego faldu ani- z 
przodu, ani ziyta, poły fna przodzie 
zakładały się aż pod same pachy; spo 
dni wielkich i buc :hastych zoWsze uży- 
wano, do połowy cholew opuszczonych. 
Czubpryna ledwo na samym wierzchu 
głowy świeciła się, Pasy iak naydłuźższe 
i nayszersze , guzy ulożone z nich na 
przedzia ogromne, końce posa z tyłu: 
Mody tę czerkieską nazwaną powaźnieysi 
miarkowali zaehawu! 'ą© nieco Z pierwszey 
i dragiey, żadaey nie trzymając Się ua oślep, 


Woiewoda Wotyński Potocki, sędziwy, nie 


_odstęgował dawnego oby czaju, 


za Agusta II. nie używał pasa, obciskaiąe 


ty, ani nadto fafdzisty, 


daane, wyłogi ma przodzie 
È oblażne, wyloty u rękawów takież , 
Zupana wystiwilice aa widok, który że. 
pe brulz w tych otworach, wymyślono 
blosziery, to iest łaty z takieyża materyj, 
Przyszyte - na przod” ie. Nastały koszule 
4 kołoierzem wą:ko na kolnier župana wys 
składany m, takież kolaieczyki w 
sul ni wierzch żapana: ok 
metiloweni, a u „nożnych Peclo weni albo 
dyameniowemi Zapinane, Pęsawy kontu» 
szówe rza tko kredy: żawdzie w wano ną KĘ 


alete zakladal no na plecy. Ź Ż 
tego czasu były u koron: 3 
te ziedney maslaryi z t łu 


dosyć 


iż pion 


kach; Litwini tyt robih z  płótm, ech 
by o nuybogstszego Župana. z 
= ee RAŃ 


znastości w kolmoie-7, szpałcie NE wierszu 
I, godzin czy aż tygodni, - 3 


który był 


się  samemi, tylko "od szabli p'skami, 
Trzecia moda nasiąpiła ostatnich lt Au- 
gusta HE wcale- RR ʻani aby 
kuasa, ani ab długa, opi: 


Aa- Ds 
u Koniusza 


Sprostdwanie—- W: hzessiym Nrze Roz- 


rękawy gładkie su- 


U 


ZE 


